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Warszawa, niedziela, dnia 21 marca 1920 r. 


Prócz tego przyjmuje prenumeratę: 


Pieniądze i listy należy nadsyłać do Redakcji i Administracji: | W YGHO DZI 


Warszawa, Świętokrzyska Xe 17, telefon „996 wojenny“. 


w Łodzi—Biuro F. GĘBALSKIEGO, ul. Piotrkowska Xe 27, (w podwórzu). 


NA KAŻDĄ 
NIEDZIELĘ. 


NACZELNIKU! 


Wśród życzeń, jakie składać Ci dzi- 


siaj będą, w dzień Twoich lImienin, Ko- 
mendancie, przedstawiciele Sejmu i Rządu, 
generałowie i żołnierze, reprezentanci 
stanów i zawodów, dyplomaci mocarstw 
zaprzyjaźnionych z Polską, wśród tych 
wszystkich życzeń, życzenia Ludu pols- 
kiego płyną jeno z giębi serc prostych. 

Serce chłopa polskiego, tylko z ze- 
wnątrz zaskorupiałe niewolą, niedoląi uci- 
skiem, w głębi — pozostało zawsze wraźli- 
we na ocenę ludzi i czynów, a tozum 
chłopski potrafi snadnie zozróżnić plewy 
od ziarna. Naczelniku, przez całe, życie 
swoje rwałeś łańcuch niewoli Narodu, 
nie dałeś nam pofgrążać się w Śmiertelny 
sen zapomnienia i ugody. A żeś, wzo- 
rem Twoich Wielkich poprzedników 
szedł do ludu i z ludem, że wydobyłeś 
z siebie i ludu nieocenione wartości, które 
-. zaważyły na losach Ojczyzny naszej, cześć 
Ci za to i blogosławieństwo. Nawiąza e; 
Naczelniku nić tradycji przerwanej latami 
niewoli, wskrzesiłeś w swojej osobie po- 
stać Twego poprzednika — Wielkiego 
Tadeusza Kościuszki. Więc nie dziw, że 
w duszy chłopa polskiego, mimo wieko- 
wejniewoli, rozbudziły się uczucia obywa- 
telskie. Chłop poczuł powstanie Nowej 
Polski, sięgającej swym początkiem do 
pól Ter do uniwersału połaniec- 
kiego. 

Wielki Twój poprzednik targnał łan- 
cuchem niewoli chłopskiej, Tobie. Nac. el 
niku, danem było powołać samego chiopa 
do zrywania tych łańcuchów. Przez walkę 
orężną w Legjonach, w Wojsku Polskim, 
przez powołanie chłopa do stanowienia 
praw w Polsce, pasowałeś go na obywatela 
Rzeczypospolitej, 

Każąc wierzyć w własne siły i tylko 
na własnych 
Rzeczypospolitej, wyprowadziłeś lud i jego 
Ojczyznę z domu niewoli. 

Nauczycielu i Wodzu nasz! W dzień 
Twych lImienin miljonowe rzesze ludu 
polskiego uczczą w Tobie przedew:zy 
8 kiem człowieka, bo serca: nasze zawsze 
jednako biją dla Józefa Piłsudskiego. 


Mogą Tobie możni tego świata, bić |. 


pokłony i schlebiać jako  Naczeinikowi, 
tak jak wczoraj bili w Ciebie i czyny 
Twoje, Komendancie; mogą taryżzeusze wi- 
dzieć w Tobie ostoję swoich ukrytych za- 
mierzeń; mogą wreszcie inni osłaniać się 
Twojem Imieniem — dla ludu polskiego, 


siłach opierać przyszłość | 
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Rok VI. 


Przedpł 


ata: 


byłeś, jesteś i będziesz, pierwszym oby- 
watelem Rzeczypospolitej, wzorem poświę: 
cenia i ofiarności obywatelskiej, © 

Wolą Ludu, usługą żołnierskiej służby 
dla Narodu, wyniesiony zostałeś na najwy- 


ższe stanowisko w Rzeczypospolitej. Na | 


dzień Twych Imienin — życzenie. ludu: 
zostań nam na długie lata Wodzem i Na: 
czelnikiem Rzeczypospolitej, 
Jan Dębski 
poseł ziemi Chełmskiej. 


Wa ` «a 1920 roku. 


Życiorys Józefa Piłsudskiego będzie 
naszą biblją narodową. Życie i czyny 
tezo męża, staną się księgą, z której 
przyszie pokolenia polskie z zapartym od- 
dechem będą się dowiadywały, wśród ja- 
kich niebezpieczeństw i niesłychanych 
trudności Piłsudski walczył o Polskę, jak 
tworzył wielkość i sławę narodu. Czyta- 
iac o tem, będą nam, współczesnym, za- 
zdrościć, że danem nam jest nie tylko 
uwielbiać i podziwiać swego naczelnika 
i wodza, lecz także współpracować z Nim 
dla szczęścia i chwały Oiczyzny. 
Józef Piłsudski urodził się w roku 
1867 w Ziemi Wileńskiej w majątku Zu- 
lowie. r | 
Urodził się w cztery lata no wvbuchu 
ostatniego powstania, gdy cała Litwa ję- 
czała pod krwawemi rządami okrutnego 
Murawiewa i gdy każdy dom. każda ro- 
dzina polska opłakiwała kogoś z blizkich, 
który, jeżeli nie zginął w powstaniu lub 
ma szubieniey, to konał powolną śmiercią 
gdzieś w śniegach Sybiru. 
Mały Ziuk (tak bowiem nazywano 
w domu rodzinnym dziesiejszego Nacze|l- 
nika Państwa), słuchając opowiadań o bo- 
haterstwie i poświęceniu powstańców, 
o niewoli i poniżeniu nafodu, snuł w dzie- 
cianej główce plany przysziych walk z ńa- 
iezdnikami i ktzywdzicielami Polski. 
To trochę szczęścia, jakiego Polak 
doznał w kraju w latach dziecinnych, 
skończyło się dla Piłsudskiego z chwilą, 
gdy go oddano do szkół w Wilnie. 
W gimnazjum rosyjskiem młodziutki 
Ziuk stał,się sam bezpośrednią ofiarą tego 
barbarzyńskiego systemu szkolnego, któ- 
ry obrażał uczucia, wypaczał umvsły 
i charaktery młodzieży polskiej. Silny 
charakter Piłsudskicgo zwycięsko wv- 
„szedł z tej katowni moralnej, jaką była 
szkoła rosyjska dla dzieci polskich. Po- 
byt w niej zwiększył tylko Jego niena- 
wiść do zaborców, zahartował i jeszcze 
bardziej naprężył wolę do walki z najaz- 
dem. Po skończeniu gimnazjum, jako, 
młodzieniec eśmnastoletni, Piłsudski wy- 
jechał do Charkowa na uniwersytet, lecz 
już z pierwszego kursu zostaje wydalony 
za udział w rozruchąch studenckich. 

/ Od tej pory rozpoczyna się wytężona 
£ demi wena działalność Piłsudskie- 
go w imię wolności i niepodległości: naro- 
du, działalność przerywana jedynie odsia- 
dywaniem więzienia i wygnaniem do 
Wschodniej Syberji. l 

O pracach jego, wysiłkach i trudach 
będą spisane z czasem całe tomy; dzi- 
siaj chcę tylko wskazać na zasadniczy 
kierunek i charakter działalności naszeg 
Naczelnika i Wodza. 7 | 

Gdy Piłsudski, powodowany ` uczt- 

ciem i myślą patriotyczną, powziął po- 
- stanowienie służenia Ojczyźnie, widział 
Ojczyznę swą rozdartą i ujarzmioną, 
a rodaków — popychanych pięścią obce- 
gó żołdaka, Piłsudski odrazu sobie uświa- 
domi, że naród ujarzmiony. może odzys- 
kać wolność i niepodległość tylko z bros; 
nią w ręku. Prawa do miepodleglego by- 
tu nie można wyszachrować, wyprosić 
i wyżebrać; trzeba je zdobyć krwią i że- 
lazem. = ; 

Żaden zaborca dobrowolnie nie wy- 
puści oliary ze swych szponów, nie ze- 


r 


Józef Piłsudski, 
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Naczelnik i Wódz Narodu. 


chce się znią układać, jeżeli bez wszelkich 
układów może ją wyzyskiwać i łupić. 
Wychodząc z tego założenia, Piłsudski 
całkowicie poświęcił się sprawie przygo- 
towywania narodu do orężnej rozprawy 
z ciemiężcami. Rozpraszał w: narodzie 
lęk przed niezwyciężoną — jak mawia- 
no — siłą zaborców, budził wśród roda- 
ków. umiłowanie wolności, wiare we wła- 
sne siły i mocną wolę do walki z wroga- 
mi narodu. 

A było to rzeczą nie łatwą. Po ostat- 


niem powstaniu, które się skończy- 
ło klęską i jeszcze. sroższym  ucis- 


kiem, dwudziestomiljonowy naród polski 


spal „kamiennym snem niewolnika. Tu 
i owdzie rozlegaly się głosy. że kiedyś 


tam, przy sprzyjających, okolicznościach 
będziemy musieli porwać, za broń, lecz 
ponieważ nie przygotowywano się moral- 
nie i materjalnie do tego, aby te sprzyja- 
jące okoliczności wyzyskać, to gdy one 
następowały, cofano się bojaźliwie przed 
myślą o. zhrojnym wysiąpienii. 

Niespożytą zasługą Piłsudskiego jest 
właśnie to, że on nie pozwalał malodusz- 
nym w 'iarodzie uciekać przed jutrem 
zmattwychwstania Polski, a sam z naj 
dzielniejszemi Polakami z całą enercją 
pracowal, aby to futro uczynić dniem 
dzisiejszym wyzwolenia Ojczyzny. Swe 
pracą bez spoczynku į wytchnienia wciąż 
w imię swego świętego celu nasz Wódz 
Naczeliy niejako mówił do narodu: „Czu- 
wajcie, bo nie wiecie dnia ani godziny, 
kiedy zdarzy się sposobność do „walki 
zbrojnej o niepodległość.  Czuwajcie 
i bądźcic gotowi każdej chwili stanąć do 
szeregu,“ ; 

W tym celu przerzucał się Piłsudski 
z miejsca na miejsce, odwiedzał wszyst- 
kie polskie miasta i osady fabryczne. wy- 
szukując wszędzie ludzi gotowych do 
czynu i poświęcenia; objeżdżał też mia- 
sta uniwersyteckie od Londynu do Kaza- 
nia, w których były skupienia polskiej 
młodzieży kształcącej się. 

Oglądając się bowiem za ludźmi 
zdolnemi do rozpoczęcia walki z wrogiem, 
Piłsudski zatrzymał swój wzrok na ro- 
botnikach, którzy znosili największy ucisk 
i nię mieli nic do stracenia, prócz kajdan, 
oraz na młodzieży akademickiej, czyli 
studentach, najsilniej odczuwających upo- 
karzające jarzmo niewoli. 

Zdarzało mi się zarówno na wolno- 
ści, jąk w więzieniach i na Syberii spo- 
tykać robotników, których Piłsudski wy- 
szukał i powołał do pracy społecznej. 
Miałem wrażemie, jak gdyby otrzymali 
oni od niego jakieś szczególne bierzmo- 
wanie, które ich odróżniało od tylu in- 
nych robotników, nazywających się so- 
cialistami. Czynami i słowami swemi za- 
przeczali ni każdym droku temu. pospo- 
litómu, krzykliwemu socjalizmowi,. któ- 
ry polega na podziale, zabierania i wy- 
dzieraniu. Łączyli oni w swej duszy ofiar- 
mą miłość dla Polski z dążeniem do spra- 
wiedłiwości społecznej. Byli to napra- 
wdę ludzie zdolni do.przebudowy spo- 
łeczeństwa i obarcia go na zasadach pra- 
cy i sprawiedliwości. | 

Kształtując ,w ten sposób przekona- 
nia społeczmo-polityczne* ludu pracujące- 
go, Piłsudski jednocześnie zaprawiał je- 
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go wolę do śmiałych wystąpień i czynów. 
Organizował zbrojne demonstracje i Zza- 
machy na oprawców carskich, ponieważ 
naród w niewoli ustawicznie musi tar- 
gać łańcuchem, którym go przemoc sku- 
ła. Początek wojny rosvisko-japońskiej 
ożywił nadzieje i spotęgowa?ł energię Pil- 
sudskiego. l 

Zrobił wszystko, co tylko było mo- 
żliwe; aby ten moment wykorzyistać dla 
wzmocnienia masowej walki zbrojnej 
z caratem. Był w Japonii, był w Amery- 
ce w celu zapewnienia sobie pomocy 
w zamierzonej walce. 

Do powszechnej walki nie doszło, 
lecz liczne zastępy włościan i robotników 
przeszły przez szkoły bojowe i otrzyma 
ły chrzest krwawy w starciach z żoł- 
dactwem i policją catską. 

Wirogowie Piłsudskiego, których po- 
dtość dorównywa ich tchórzostwu, nie 
wahają się za tę jego działalność nazy= 


"wać go bandyta. Ci nędzni i potulni nie- 


wolnicy, którzy łapówką i ukłonami 
uzyskiwali dla siebie od oprawców zwoł-. 
nienie obroży niewolniczej, ośmielają się 
dzisiaj tym obelżywem slowem rzucać 
w bohatera natodu, który kulą.i bombą 
odpowiadał na ucisk, który mścił za krzy- 
wdy i peniewierkę całego narodu. 

Przegrana wojna z Japonią i rewo- 
lucja 1905-6 roku wstrząsnęły Rosją, lecz 
nie obaliiy tego domu nięwoli. : 

Rozbicie Rosji stanowiło mierwszy 
punkt programu wyzwolenia i jednocze- 
nia ziem polskich, jaki sobie nakreślił 
Piłsudski. i 

W tym celu wykorzystał tę odrobinę 
swcbód politycznych, jakie Polacy posia- 
dali w Austrji, abystam tworzyć polską 
siłę zbrojną. Piłsudski: organizował od- 
działy strzeleckie, szerzył wiedzę woj- 
skową, rozwijał w obywatelach ducha 
żolnierskiej karności i obowiązkowości.. 

Wybuchła wojna. Piłsudski w dniu 
6 sierpnia 1914 r. wystąpił z najmężniej 
szymi w narodzie, aby „czynem wojen- 
nym budzić Poiskę do zmartwychwsta- 
nia.* 

Dzieje legionów naawymowniej 
stwierdzają, że* Piłsudski swych żołnie- 
rzy nauczył nie tylko mężnie walczyć 
w polu, lecz rozwinął w nich głębokie po- 
czucie honoru żołnierza polskiego, które- 
go obowiązkiem jest zawsze i wszędzie 
dochować wiermości Ojczyźnie. 

Niemcy i austrjacy z nieufnością 
i bojaźnią spoglądali na legiony polskie 
i usiłowali pozbawić je charakteru wojska. 
polskiego. aa” 

Piłsudski rozkazał tworzyć tajne woj... 
sko polskie, tak zwianą Polską Organiza* 
cję Wojskową. Niemcy dobrze zdawali 
sobie sprawę, że po upadku Rosji Piłsud= 
ski zwróci oręż przeciwko nim; z niępo* 
kojem śledzili jego działalność i żeby ją 
przerwać i udaremnić, zaaresztowali dnia 
20 lipca 1917 r, Piłsudskiego i jego dziel- 
nego pomocnika Kazimierza Sosnkow- 
skiego i wywieźli ich do więzienia w Mag- 
deburgu. Po więzieniach moskiewskich 
zapoznał się nasz :Naczelnik z pruską 
twierdzą, A: 

Spętano wolę Wodza, lecz nie zdoła:. 
no wytropić i uwięzić tych wszystkich, 
którzy zaprzysięgli pod. jego komendą 


w 
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walczyć do ostatniej kropli krwi o nie- 
podległość Polski. 

Gdy tylko Niemcy i Austrjacy po- 
częli się chwiać, rzucili się na wojska 
niemiecko-austrjackie zaprzysiężeni i czy- 
hający na tę chwilę żołnierze Piłsudskie- 
go. Rozbroili wrogów i wyrzucili ich 
z ziemi polskiej 

Pekto sei ogniwo łańcucha nie- 
woli. Piłsudski po piętnastu miesiącach 
siedzenia w więzieniu magdeburskim pO- 
wraca do Polski i staje na czele Państwa 
Polskiego. 


Świeżo mamy w pamięci, co Pilsud- 
ski zrobił w ciągu tego krótkiego czasu. 

Mamy dzisiaj państwo istotiie nic- 
podległe, prawcrządne z Sejmem Usta- 
wodawczym, wyr ażający m wolę catego 
narodu; mamy armię, którą otacza chwa- 
ła zwyci 'ęstw; mamy przed sobą wielkie 
możliwości rozwoju pańsiw owego, które 
za sprawą Naczelnika i Wodza i przy na- 
szej pomocy staną się rzeczywistością. 

Należy sie. bowiem Józefowi Piłsud- 
skieniu od nas nie tylko cześć i wdzięcz- 
ność, lecz wierność i posłuszeństwo Zä- 
to, iż z zapomnianego imienia 
uczymił pon co błyska, zabija i ln 
tych, którzy się ośmielają targać na wol- 
ność i majestat naródu polskiego. 

Antoni ANUSZ, poseł, 


1 PEPENE NINE EIEII TOEA E- OV TO 
AIDED 


Lammer ~ara: 


Co piszą Anglicy 
o naszym Naczelniku, 


Oto co pisze o naszyin Naczelniku ga 
zeta angielska „Revier“: 

„Oceniając obecny stan Polski, po ro- 
ku walki.o życie, należy studjować tego 
wybitnego męża, generala Piłsuds kiego, 
Naczelnika Rzeczypospolitej Polskiej. Nie- 
ma wybitniejszej postaci w Europie i dziw- 
nem jest, jak mało się wie w Angiji o nim 
io jego politycznych zamiarach, Dużo 
osób, które znały Folské i które obser- 
wowały ją w ciągu roku pracowitego, ale 
pelnego chwały, uważają Piłsudskiego nie- 
tylko za główny filar Nowej Polski, ale 
także za. jednego z największych z dłu- 
giego szeregu bohaterów, a może w cza- 
sie, gdzie tylu ludzi potrafi burzyć, — za 
większego budowniczego naszyci czasów. 

„Jeżeliśmiy błądzili v w poznaniu wartości 
tego wojownika, który miecz swój prze- 
mienil na kielnię, który cierpliwie kroczy 
ku urzeczywistnieniu swych nadziei, to 
Polska nareszcie poznała się na tem, jaki 
to jest człowiek. W ostatnich czasach 
wszędzie go witano, jako zbawcę kraju, 
prawdziwego apostoła Polski. We Lwó- 
wie, w Poznaniu, w Krakowie w czasie 
ostatniego objazdu, wiłano go jako szla- 
chetnego Odnowiciela, który zbudował 
jedność narodową w kraju, rozdzielonym 
przez trzy państwa, mówiące różnemi ję- 
zykami. Nie tylko chłop go witał, lecz 
również i obszarnik, nie partja tylko, lecz 
cały naród. Musiał on prowadzić twardą 
walkę i ostateczna równowaga jeszcze nie 
osiągnięta, ale, zdaniem ogółu, Piłsudski 
jest uważany za człowieka odpowiedniego— 
człowieka, który nietylko wyciosał Polskę 
terytorjalną, ale który jej dał duszę. 

A dalej piszą: „Naród jest zmienny, 
popularność przemija. ale historja napew- 
oo zapisze imię Piłsudskiego obok imie- 
nia Kościuszki. Szczęśliwszy, niź wielki 
powstaniec, Piłsudski widział urzeczywist- 


: 
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nienie swoich patrjotycznych marzeń. Cóż 
to jest za człowiek, który pomimo nieut- 
ności polityków, st tarych dyplomatów za- 
jął właściwe miejsce, jako rzeczywisty kie- 
rownik Polski? 

„Główne cechy jego zewnętrzne są: 
skromność i spokój. Jest pierwszym oby- 
watelem, ale żyje skromnie, pogardza nie- 
po trzebnym ceremonjałem, pozostał bied- 
nym, poświęcając się nietylko szerokim 
Sprawam regy La lecz takżę losowi 
swych żołnierzy, jak i potrzebom 
ludu. Zapał jego równa się jego abnegacji 
(wyrzeczenie się wygód), ale zachowuje 
zawsze pozory stali: zimny, umiarkow any, 
taktowny, odważny, dalekowidzący, bez 
tych osobistych słabostek, które często 
psują najs silniejs sze charaktery w powodze- 


niu. Niew zruszony, spokojny, wobec zdań 
określonych jest ustępliwy. Gdy politycy, 


obawiając się tego dziwnego człowieka, 
który cierpi iał w rosyjskich i niemieckich 
więzieniach, sprowadzili Paderewskiego, 
aby przeciwstawić jego wpływowi, przyjął 
Pac lerewskiego z otwartemi rękoma i zro: 
bił z nieg o najlepszego przyjaciela i pra: 
cownika” 


BOTOAREN TIA "RYZACH WYM IIE EAL TYS PITE TEO DEE CT PCT N I ENERE 
BURDE TC WY NSS Y AAAA AOA UUH 


Piosh o Jazatie Piisudshim. 


Ani kontusz na nim aksamitny, 

Ani pas go zdobi lity, słucki, 

W szarej burce, lecz duchem błękitny 

Jedzie polem brygadjer Piłsudski. 

Ręce cicho na łęku oparte, 

Patrzy twardo w wir śnieżnej zawiei, 
Śród pustkowia sprawuje swą wartę, 
Nieśmiertelnej brygadjer nadziei. 

Były lata zła, nędzy i głodu, 

Aż się ozwał głos walki z barykad — 

Zapomniano już krzywdy narodu, 

Kto dziś mściwy — romantyk, unikat. 
Niewolnictwo zmroczyło krwi tętno, 
Przygłuszyło woląości głos ludzki; 
Tenci krwią ją miluje namiętną, 
Wartujący brygadjer Piłsudski. 

Poczerniały od mroków więzieni, 

Kędy niemasz uśmiechów radości, — 

Termopilczyk, gdy inni znużeni, 

Czuwa bacznie, w serdecznej wierności. 

I ołowiem tnie w ruskie okopy, 

A strzał każdy wśród wrogów śmierć 
[wznieca, 

Stoi w mroku pod bokiem Europy 

Niepodleglej Ojczyzny forteca. 

Sztandar z orlem powiewa na wale — 

Któż się zdobył na ten trud nadludzki? 

Sztandar Polski wzniósł w niebo zuchwale 

Wartujący brygadjer Piłsudski. 

Alfons Dzięciołowski. 


Naczelnik Piłsudski 
o pokoju z bolszewikami. 


Redaktor jednego z wielkich dzienni- 
ków francuskich zgłosił się niedawno do 
Naczelnika Państwa Piłsudskiego i zapytał 
Go, jak się zapatruje na pokój z bolsze- 
wikami. Naczelnik chętnie udzielił wyjaś- 
nień, które pomieściły gazety francuskie. 


swego j 
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Przytaczamy za niemi wywiad ten w stresz= 
czeniu. Oto, co powiedział Naczelnik: 
„Polska chce zawrzeć pokój, gdyż 
była ona zawsze pokojowo usposobiona. 
Właśnie daję tego dowody, przygotowuje 
odpowiedż na propozycję pokojową bol- 
szewików, Ale nie zgodzimy się ua roke- 
wania pod wpływem gróżb bolszewickich 
„Z początku sądziłem, źe bolsz kz 
szczerze chcą z nami rozmawiać be: 
nych ukrytych myśli i planów. Ki 
iodnak patrzę na postępowanie ich, nabi 
ram przekonania, że nie chcą eni z nami i 
układać, lecz wydrzeć nam pokój , 
pięści, tak jak to zrobili z Estonją, Nigdy 
nie zawrzemy pokoju-pod wpływem, gróżb 
bolszewickich! Albo pokój rzetelny, zga- 
warty z dobrej woli, albo wojna! 
„ Wiem dobrze, że bolszewicy 
wielkie siły na naszym ironcie. Popełniają 
wielki błąd, jeśli są żą, że nas ,w ten spo- 
sób przestraszą. Nasza armia jest gotowa. 
Mam zupeine zaufanie do naszego żełnie- 
rza. Wiem, że, kiedy mu ktoś grozi, ta 
on może się stać groźnym ze swe | strony. 
„Nie obawiam się też agitacji holsze- 
wiekiej w kraju. Nie będzie. ona miala 
powodzenia u nas, My, którzy sąsiaduje- 
my z Rosją, wiemy dobrze, jak wygiąda 
raj fboiszewicki. Najwięksi radykali w Pol 
sce są przerażeni tą otchłanią, w jaką 
stoczył Rosję bolszewizm i nie zechcą 
Polski do tego samego prowadzić, 
„Narodomi europejskim, które dalej ¿d 
Rosji mieszkają, bolszewizm niekiedy wy- 
daje się czemś pięknem. Liczą one. że 
Rosja zaopatrzy Europę w zboże. Jakżeż 
jednak Rosja może dostarczyć innym ży- 
wności, kiedy jej sama nie posiada 
W większości gubornji Rosji sowieckiej 
ludność wymiera z głodu w sposób przera- 
żający. „Smiertelność dzieci jest tak krop 
na, źe cafe jedno pokolenie przestała ist- 
nieć dzięki rządom Lenina i Trockiego. 
Jeżeli takie stosunki dogadzają Rosji, to 
jest to jej własna wewnętrzna sprawa, Ale 
Polska nigdy nie zgodzi się pójść dobro- 
wolnie na śmierć, byle zakosztować bol- 
zewizmu...* 


gromadzą 


TYSIĄC MILJONÓW, CZYLI MIĽJARD 
MAREK NA ODBUDOWANIE POL- 
SKIEGO ROLNICTWA. _ , 


W zeszłym numerze „Gazety Ludo- 
wej“ pisał poseł Jan Dąbski o uchwale- 
niu przez Sejm wniosku Ministra Rolnic- 
twa p. Bardla w sprawie 1 miliarda ma- 
rek na odbudowę rolnictwa. Obecnie po- 
dajemy tu dosłownie całą ustawę uchwa- 
loną w tei sprawie przez Seim d. 13 lu- 


tego r. b. w 
„Artykuł 1. Celem ARIES, u- 
porządkowania zniszczonych w > czasie 


wojny obszarów rolnych Rzeczypospoli- 
Polskiej, nie ` wyłączając Kresów 
Wschodnich, zajętych przez wojsko pol- 
skie, jakoteż w celu zwiększenia produk- 
cii rolnej na potrzeby aprowizacji publicz: 
nej, otwiera się Rządowi na rachunek Mi: 
nisterstwa Rolnictwa i Dóbr Państwo: 
wych na rok 1920 kredyt nadzwyczajny 
do wysokości jednego miliarda marek. 
Artykuł 2, Korzystać z kredytu po- 
wyższego w naturze lub gotówce będa 
mieli prawo rolnicy, posiadający albo 
chcący wziąć w dzierżawę użytki rolne, 
odłogiem leżące lub odłogiem zagrożone, 
którzy dadzą dostateczne rękojmie, że już 
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w ciągu roku poczynione przez nich z te- 
go kredytu nakłady potrafią uczynić pro- 
dukcyjnemi. 

Artykuł 3. Kredyt powyższy będzie 
udzielany bęz zabezpieczenia hypotycz- 
nego, spłacany najdalej w ciągu 6 lat, 
przez pierwsze 2 lata bez procentów, 
a przez dalsze 4 lata oprocentowany po 
4 od sta. Pożyczka może być spłacona 
przed upływem 6-ciolecia. 

Artykuł 4. Wykonywanie niniejszej 
ustawy poleca się Ministrowi Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych. 

Inaczej mówiąc z tego miliarda marek 
będą udzielane pożyczki czy to w gotów- 
ce, czy to w narzędziach, inwentarzu lub 
nasionach wszystkim tym rolnikom, któ- 
rzy dadzą gwarancję, że jeszcze w roku 
bieżącym potrafią obrobić i obsiać leżą- 
ce odłogiem grunta. Rozdzielać te po- 
życzki będzie Ministerstwo Rolnictwa. 

Prócz powyższej ustawy, która iuż 


prawnie obowiązuje, lada dzień ukaże się: 


rozporządzenie p. Ministra Rolnictwa, na- 
kazujące jak ma ona być wykonana, Sejm 
uehwalił jeszcze 8 niżej podanych rezo- 
lucji. Rezolucje te ustawami nie są; mają 
one dla rządu tylko znaczenie życzeń, 
wyrażonych przez Sejm, żeby rząd to a to 
zrobił i rząd obowiązany jest stosować się 
do takich życzeń tylko w miarę możħo- 
ści, gdy tymczasem Ustawy Święcie rząd 
obowiązują i ministrom nie wolno ani na 
krok od nich odstępować. 

Rezolucje. 

T. Sejm wzywa Rząd, aby falę emi- 
gracyjną do Niemiec starał się skierować 
dla uprawy roli w Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, czyli aby ludzia» wyjeżdżający do 
Prus za kawałkiem chleba, pozostawali 
lepiei w Polsce dla pracy w rolnictwie. 

2. Sejm stwierdza, że zboże do sie- 
wit nie może ulegać rekwizycji, a konie 
Lo a powiuny być na wiosnę odstę- 
powane rolnikom do robót rolnych. 

3. Sejm wzywa Rząd, aby dla celów 


rolniczych dostarczył jak najspieszniej 
węgla, koksu i wszelkich potrzebnych 


materjałów. 

4. Sejm wzywa Rząd, 1) ażeby wy- 
dał potrzebne zarządzenia, iżby ustawa 
z dn. 8 marca 1919 r., dotycząca wydzier- 
żawienia odłogów. została w calej pełni 


wykonana; 2) ażeby przedłożył nowelę 
dc tej ustawy, przedłużającą ją na 


okres umożliwiający uprawę dzierżawie- 
nych obszarów. (Nowela jest do dodat 
kowa ustawa. Przypisek Redakcji). 

5. Sejm wzywa Rząd, aby niezwiacz- 
nie ogłosił po wszystkich gminach w pań- 
stwie, gdzie į na jakich warunkach mog 
rolnicy otrzymać w dzierżawę ziemie ma- 
gorackie i rządowe. Stosuje się to rów- 
nież do Kresów Wschodnich. 

6. Sejm wzywa Rząd, aby, przy wy- 
dzierżawieniu majątków majorackich da- 
wał pierwszeństwo drobnym dzierżaw- 
com i pociągnął do surowej odpowiedzial- 
ności organy władzy, które się do tego 
nie stosują. 

7. Sejm wzywa Rząd, aby, przy wy- 
dzierżawieniu ziemi uwzględnił wydalaną 
służbę folwarczną. 

8. Sejm wzywa Rząd, aby powołał 
do życia -Rade Rolniczą, składającą się 
z przedstawicieli Sejmu, rządu i organi- 
zacji rolniczych z wszystkich dzielnic. 

Proszę przeto Was, Czytelnicy, 
o uważne przeczytanie tej ustawy i rezo- 
lucji,, abyście mogli osięgnąć korzyści, 
jakie ta ustawa Wam przynosi. 

Józet Kowalczuk, poszł do Seimu. 


Co mówi nasza arysto- 
Kkracja między sobą, 


Pan dziedzic Bonifacy opisuje hrabiemu 
Pankracemu jak to było ładnie na balu 
u hrabiego Józia, 

Mój najdroższy! 

Donoszę ci, że tymi dniami bawiłem 
się znakomicie, tak że lepszei zabawy 
i w Paryżu nie znalazłbyś. Wogóle czuć, 
że Polska zaczyna przychodzić do siebie, 
bo życie towarzyskie rozkwitło w całej 
pelni, jak za najlepszych czasów. Nie 
rozumiem, dlaczego ludzie narzekają na 
głód, na drożyznę i na wojnę, bo przecie 
gdyby nie wojna byłbym takim samym 
dziadem jakim byłem 5 lat temu. A ileż 
to dzisiejszych milionerów zawdzięcza 
swój majątek wojnie. Wiojna nie jest 
wiec taka zła. jak się ludziom zdaje — 
tylko trzeba się mądrze urządzić. Nie 
trzeba być takim głupim, aby się dać, 
wypchać na front, do rowów strzelec- 
kich lub do okopów, bo od tego są chłopi 
i robotnicy. Jeżeli się siedzi w Warsza- 
wie, zwłaszcza przy intendantmze, to 
wojna jest wcale przyjemna i nicjeden 
wzdycha do tego. abv się nigdy nie skoń- 
czyła. 

Oto tymi dniami hrabia Jozio Podry- 
galski dał bał czy raut. Towarzystwo 
pierwsza kłąsa, polowa „milionerzy wo- 
jenni“, ale i tych przecie nie możemy od- 
trącać od siebie, bo pójdą przeciw nam. 
A mogliby się stać niebezpiecznymi, bo 
mają pieniądze: Ozdobą towarzystwa 
było kilku rodowitych hrabiów, jeden 
książe i kilka hrabianek. Materiał pierw- 
szej klasy, z samej porcelamy. Królową 
towarzystwa była hrabianka Cesia — ty 
ją znasz ta czarna, wysoka, co chodzi 
zawsze z baronem Maniem. Nasze panie 
z zazdrością na nią patrzyły i opowiadały, 
że ma suknię wprost z Paryża, przywie- 
zioną przez kurjera dyplomatycznego. 
Było na co popatrzyć. Nóżki jak u sarny, 
pończoszki jedwabne, ale takie jakby ich 
nie było, sukienka po kolana, aż się pa- 
nowie oblizywali. A z góry idąc ramio- 
na jak u bogini, dekolcik iście paryski tak 
że wiidziało się właściwie wszystkie ta- 
jemnice z przodku, a z tyłu aż do samego 
pasa, dosłownie -— powiadam ci — do sa- 
mego pasa. Władzio i Gucio patrzyli 
na nią jak na marzenie i ani krokiem od 
niej nie odstępowali. 

W pewmej chwili powiada Henio na 
boku — wskazując na hrabiankę Cesię: 

— Ta by się nie potrzebowała już 
rozbierać, gdyby wyfradło jej stanąć przed 
komisją poborową dla stwierdzenia jej 
zdolności do pracy! Wszystko u niej na 
wierzchu! 

— I widać na pierwszy rzut oka, że 
zdolna do pracy — dorzucił Fredzio, ze 
złośliwym uśmiechem, 


Młodzi panowie wybuchnęli -Śmie- 
chem a skrzywiony p. Niedomagalski 


z czaszką łysą jak kolano szepnął: 

-—— To też nie próżnuje! — ale to już 
nie dla nas i pociągnął swego towarzysza 
do drugiego pokoju. 

Zwrócono rozmowę na ostatnie 
awantury ludowców w Seimie z powodu 
oględzin kobiet przez komisje wojskowe 
a Fredzio rzekł: 

~ | [po co te chamy robią takie awan- 
tury z powodu oględzin kobiet. Co to 
komu szkodzi, że się młody człowiek tro- 
chę zabawi? Ukąsi ją, czy co? Jestem 
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przekonany o tem, że niejedna z przy- 
jemnością się rozbiera jak na przykład 
— ta czarna. 

= Rozmowę ucięto, bo się zbliżył ks. 
kanonik Masny. 

— Tego zrobić ministrem aprowiza- 
cji — szepnął Władzio do ucha Stasiowi, 
wskazując na poważną tuszę ks. kanoni- 
ka. A potem zagacnął głośno: 

— A jakże tam będzie z patronatem 
księże kanoniku? | 

— Z jakim patronatem? 

— A tym, co go poczciwy i bogoboj- 
ny lud uchwakł w Sejmie. 

— Na zniesieniu patronatu straci 
przedewiszystkiem szlachta, bo już odtąd 
właściciel ziemski nie będzie mial prawe 
dobierania sobie proboszczów, jak to by- 
ło dotychczas w Małopolsce. A ks. pro- 
boszcz czasem może się przydać, moi pa- 
nowie. To jeszcze my powstrzymujemy 
ten ciemny lud od dworów, bo inaczej 
dawnoby was nie było. 

I westchnął gięboko i pobożnie. Za- 
chmurzyły się oblicza wesołych panów. 

A kiedy ks. kanonik poszedł dalej — 
Gucio rzekł półglosem: 

— Czy to prawda, że on pochodzi 
z chłopów ? 

lego sedziwy sasiad 
na pó! — urażonym: 

— Z chiopów czy nie z chłopów — 
to wszystko jedno. Jak sam o tem nie 
mówi, to nie trzeba takich rzeczy poru- 
szać. Gdy jest w naszem towarzystwie 
— to jest nasz i koniec! 

Zakończono rozmowę. bo zbliżała 
się hr. Cosia. Boże miłosierny, co za ra- 
miona, co za ręce, co za plecy. 

Przyszedłem późno do domu, ale za- 
snąć do rana nie mogłem, bo śniły mi się 
ogledziny kobiet, a ja bylem przewodni- 
czącym komisii wojskowej. 


rzekł głosem 


Całuję ciebie Twój | 
Benio. 
p maaa ia e Darana aas e arannana 
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wystę thonty s ucza 


jeżeli organizm jest odpornym. Odpornym jest 
on, jeżeli nerwy, mózg i stos pacierzowy posia- 
dają dostateczną ilość pokarmu dla nich nie- 
zbędnego (lecytyny). Nerwiwit jest owym środ- 
kiem uzarawiającym nerwy, dającym organizmowi 
naszemu siłę, odporność, świeżość i rześkość. 
Nerwviviż usuwa wskutek tego wszelkie objawy 
jak: ból głowy, migrenę, bezsenność, bicie serce 
liekit. d Nerviwit zwalcza więc pośredni: 
wszelkie choroby przez odżywianie systemu ne! 
SE Nervłuit otrzymać można we wszyst- 
sich aptekach i składach aptecznych. 


POZ BANORI EIN REPA ALD ARVE DEE WYG BETE 28 DKA MATIA DOSEN IEAA. WŁA PY EEE 0 ASZRCZROZĘYWOTNY 
OE? STOW W O WIEZA EEaA 
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LISTY. 
Z POWIATU HRUBIESZOWSKIEGO, 


Z. LUBELSKIEJ. 


Braki aprowizacyjne, godne potępienia. 

W „Gazecie Ludowej“ Nr. 1 z dnia 4 
stycznia b. r., czytaliśmy wyjaśnienie po- 
sła ziemi podlaskiej p. Józefa Kowalczuka, 
który jest członkiem Państwowej Rady 
Aprowizacyjnej, że sól powinna być wy- 
dzielana w stosunku 10 kilogramów, czyl 
24 i pół funta rocznie na jedną osobę, co 
wynosiłoby 2 funty na osobę na jeden mie- 
siąc. Nafta zaś wediug wyjaśnienia te-. 
goż posła winna być wydawana 4 kilo- 
gramy, czyli 9 i trzy ćwierci funta, rów- 
nież rocznie na iedną osobę. 

U nas naogół dzieje się przeciwni:, 
bo nietylko, że nie daią tego, co się nale- 
ży, ale naodwrót potrącają z tego, co 
w poprzednim miesiącu wydali. Na mie- 
shąc styczeń wydano z wydziału aprowi- 
zacyjiego do wszystkich stowarzyszeń, 
które posiadają koncesje na podział tych 
artykułów pomiedzy ludność, po 1 i pół 
funta soli na jedną oscbę i siedem łutów 
cukru, nafty zaś wydano po 1 funcis na 
miesiąc na kartę, którą posiada każdy go- 
spodarz demu tylko jedną. Otóż z po- 
wyższego widać, że tego nie dają, co po- 
winni wydawać. A teraz przypatrzmy się, 
jaki porządek stosują do podziału pomię- 
dzy ludność. Jeszcze w początkach grud- 
nia 1919 roku sołtysi spisali ludność po 
wsiach i podali do władz gminnych, te zaś 
odesłali do wydziału aprowizacyinego do 
firnbieszowa. T właśnie to mialo posfu- 
żyć do wydania dla poszczególnych sto- 
warzyszeń tyle towaru, ile dane stowa- 
rzyszenie posiada według spisu ludności 
do poboru. 

Urząd Aprowizacyjny wydał za po- 
średnictwem Urzędów Gminnych karty 
poborowe dla wszystkich, którzy byli za- 
pisani przez sołtysów na rex 1920, a towar 


zaś wydano stowarzyszeniom 'do podzia- | 


łu pomiędzy ludność wełdug spisu Z ro- 
ku zeszłego i zakazano pod karą, że nie 
wolno zarządłom poszczególnych stowa- 
rzyszeń strącać dla tych, którzy mają kar-« 
ty, a towaru dla nich nie wydano. Otóż 
już z tego możecie zmiarkować Szanowni 
Czytelnicy, ilə to z tego zamętu wychodzi, 
klątw, zemsty, narzekań i obrazy Boga, 
gdyż jedni pobierają, a drudzy, którzy 
przychodzą później, idą z niczem do do- 
mów. Otóż pytamy się tych wszystkich, 
którzy mają powierzone czuwanie nad po- 
rządkami « abrowizacyjnyni, a przeważ- 
nie p. Ministra Aprowizacji, kiedy to się 
raz nareszcie uporządkiuje, a czas przecie 
na to. Stjm, uchwalając ustawę o odda- 
niu kontyngientu po cenach maksymal- 
nych, między innemi. uchwalił dać ludno- 
ści artykuły pierwszej potrzeby; otóż py- 
tamy, gdzie one są? Jadą widocznie na 
pasek do paskarzy żydów. Żydowskie 
sklepy aż trzeszczą od: towarów aprowi- 
zacyjnych, a nam rolnikom, którzy je- 
steśmy Żywicielami i podporą państwa, 
tylko łutami mydlą oczy. Gdy zarządy 
stowarzyszeń jadą po towary do wydzia- 
łu aprowizacyjnegó, a brakuje kwitów do 
kompletu, gdyż są i tacy, co z jakichkol- 
"wiek przyczyn nie zdążyli zabrać towarów 
ze sklepu, to w wydziale za brakujące 
kwity strącają i zaliczają na przyszły mie- 
siąc, i ci właśnie nie dostaną już towaru za 
ubiegły miesiąc. A czy nie lepiej byłoby 
zaliczyć brakujące kwity i dla sprawdze- 
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nia pod karą kazać donieść do kontroli? 
Więc z tego widać, Bracia Czytelnicy, 
jacy to oszczędni nasi urzędnicy aprowi- 
zacyjni; wydają mało, a cudownie zasyca- 
ią ludność, bo do obecnej pory nie wydali 
ani kawałka rzemienia, ani materjału łok- 
ciowogo. Wiemy jednak, że na powiat 
Hrubieszowski przywożą te towary z Mi- 
nisterstwa Aprowizacji. Co się dzieje 
z temi towarami, to wszyscy chyba do- 
brze wiemy, bo aż wróble na dachach 
o tym świergoczą. Więc my, którzy to 
piszeni 
rz ú, istniejących w powiecie, jako 
ierwsi i wołamy głosem potężnym: 
Sprawiedłiwości! Sprawiedliwości! I iesz- 
cze raz sprawtediiwości! Bo inaczej mo- 
że wyjść ze szkodą dla calego spoleczeń- 


stwa, a tym samym i młodego naszego 
Państwa. ` 
Wołamy do wszystkich zarządów 


iciących stowarzyszeń w powiecie, 
ażeby raczyli coś © powyższej gospodar- 
ce padać do wiadomości naszego społe- 
czeństwa. i EZ 
Sżowarzyszenie Spożywcze 
Pęcda* w Ornałowicach. 
Cziewkowie Zarządu: Marcin 
Gruszką, lan Greniuk, Paweł Gre- 
niuk, Antani Kulik, ' 


PN: IIVAA VISESA 
ALNET TNIE LESKA N DOALA NA | 


PIEP WE LAP N EVAT KEITA TOR o MA DAPRE KY NASTRI CY 
UNIERON IN T NIAAA E SA AIRERA LA VRAN VANTE 1 KAM 
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dnprasiszy sposób pozbycia sig 

gośćca, reumatyzmu, nerwobólu, postrzalu,: poda- 

gry i,bóli przy zapaleniach, hiszpańce it. d. jest 

przykładanie ai Sposób użycia podany 

w każdej aptece i składzie apiecznym przy na- 
byciu Rheumomu. 


T 


Qiatomości telegraficzne. 


Z FRONTÓW! BOJOWYCH. 


Wielkie zwycięstwo wojsk polskich pod 
Mozyrzem. 

Rozpoczęta przez bolszewików ofen- 
zywa ma froncie poleskim, która miała za 
zadanie przełamanie polskiego ~ frontu 
i posunięcie się aż do Pińska, by w ten 
sposób zastraszyć Polskę i wymóc jaknaj- 
dogodniejsze dla bolszewików warunki 
pokojowe, skończyła się wielką klęską 
bolszewicką. Wojska polskie pokazały 
bolszewikom, że mają jeszcze dość siły, 
by nietylko odeprzeć wszelką napaść na 
polską ziemię, ale że potrafią dać wrogom 
tęgą nauczkę, by ręki po cudze nie wiy- 
ciągali. Rozpoczęło więc dowództwo na- 
sze kontrofenzywę przeciw bolszewikom 
na tym samym froncie poleskim, gdzie 
oni "anadli na nas'i skutek był taki, że 


my, stajemy z pomiędzy 64 siowa-. 
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wojska bolszewickie zostały doszczętnie 
rozbite a miasto Mozyrz 'wraz ze stacją 
kolejową tej samej nazwy oraz stacja Ka- 
linkowicze dostały stę w nasze ręce. Za- 
brano dużą ilość bolszewików do niewo- 
l, wraz z całym sztabem dywizyjnym, 
kilkanaście armat, wielką ilość karabinów 
maszynowych i amunicji. Zajęcie Mozy- 
rza jest dla nas niesłychanie ważne, gdyż 
jest to węzłowa stacja kolejowa, dzięki 
której mogli bolszewicy skutecznie prze- 
wozić swoje wojska z północy ma połu- 


dnie wzdłuż całego swojego frontu. Nic 
też dziwnego, że bolszewicy wytężyłi 


wszystkie swoje siły by miejscowość tę 
odebrać z powrotem. hy więc odciągnąć 
część wojsk naszych z pod Mozyrza ze- 
brali większe siy w calkiem innem miej- 
scu, bo aż między jeziorem Osweja i rze- 
ką Dźwiną i tam uderzyli na nasz front. 

Po zaciętych walkach i przy pomo- 
cy rezerw ataki odpario. Na północ od 
Mozżyrza odziały nasze otoczyły i zniosły 
doszczętnie jeden z pułków rozbitej uprze- 
dmio 57 dywizji bolszewickiej, który błą- 
kał się, straciwszy łączność z innemi od- 
działami. ' 

IW walce tei wzięto 8 kompletnych 
dział, cały tabor, kancelarjc i znaczną 
ilość jeńców. 

Na przedpolu owoekonństantynowa 
bolszewicy zaatałkowali nasze pozycje we 
wisi Tessy. W walce, która się tu wy- 
wiązała, wzięliśmy 3 karabiny maszyno- 
we i jeńców, odpierając atak na całej 
linji. 

W ostatnich dniach jednak akcja bo- 
jowa pą obydwóch stronach osłabła, a tọ 
z powodu silnych roztopów. 

== Co mówią bolszewicy o zwycię- 
stwie polskim pod Mozyrzem. Moskwa, 
d. 15 marca. Komunikat bolszewickiego 
sztabu generalnego głosi: Polskie woj- 
ska rozpoczęły ofenzywę w kierunku 
Homila (miasto nad rzeką Dnieprem). Po 
zaciętej walce zostały oddziały nasze 
zmuszone do wycofania *się z miejscowo- 
ści Mozyrz i ze stacji węzłowej tejże na- 
zwy, a także i Kalinkowicz. 

Moskwa, d. 15 marca. Bolszewic- 
ka gazeta „Prawda“ mówi o zajęciu przez 
wojska polskie Mozyrza co następuje: 
Stracenie Mozyrza jest nadzwyczaj nieko- 
rzystne dla armii sowieckiej, to jest bol- 
szewickiej i budzi poważne obawy o los 
całego frontu. Wiskutek zajęcia Mozyrza 
przez wojska polskie, uległa przerwaniu 
linia kolejowa, wiodąca wzdłuż frontu 
ż Witebska ptzez Mohylew, Żłobin, Mo- 
zyrz, Korosteń do Żytomierza i Berdyczo- 
wa, a więc linja niesłychanie doniosłego 
znaczenia strategicznego, czyli wojsko- 
wego. Można przypuszczać, że wojska 
polskie pragną przez rozpoczęcie, ofenzy- 
wy pokrzyżować plany rokowań pokojo- 
wych i dotrzeć do linii Dniepru. W dalszej 
części artykułu alarmuje sowiecka „Praw- 
da“ ludność robotniczą i wzywa ją do 
śpieszenia pod broń. 

== Nowy telegram bolszewicki do 
rządu polskiego z propozycja zawarcia 
pokoju. Wskutek wtdocznie nieudania się 
bolszewikom ich ofenzywy na froncie po- 
leskim i zwycięstwa, jakie odniosły przy- 
tem nad bolszewikami wojska polskie, 


'wysłał rząd bolszewicki ponowny tele- 


gram do rządu naszego z propozycją za- 
warcia pokoju. Ten drugi telegram jest 
zupełnie zbyteczny, bo rząd polski pra- 
enie skończyć przelew krwi i zawrzeć po- 
kój i teraz właśnie kończą się już w War 


„szawie narady nad tą sprawą ż delega- 


m aaa WY m 


Wed: 


tami rządu łotews: . finlandskiegy? ru- 
muńskiego, który specjalnie w tym celu 
przybyłi do Warszawy, bo rządy te chca 
rokowania bokojowe z bolszewikami pro- 
wadzić wspólnie z Polską. 

= Belszewicy rozstrzelali oficerów 
angiełykich. Londyn, d. 15 marca. Az- 
gielskł minister Czurczył! zawiadomił łz- 
bę gmin, czyli seim angielski, że 12 ofi. 
cerów.i pewaira liczba żoMierzy w Asko- 
wej misii angielskiej na Syberii wpadło 
w rece bolszewik ów. Weding adestwier- 
dzonych doeiychczas »ogiosek 4 oficerów 
iakoby rozstrzelano. 

== Na Śląsku Cieszyńskim dzieją sie 
straszne rzeczy, — Czesi mordują Pola- 
ków. Cieszyn, á. 15 marca. Komisja 
Koalicyjna w Cieszynie zażądała posiłków 
wojsk koalicyjnych z Górńego Śląska, aby 
opanować wywołane przez Czechów roze 
ruchy. 

Bandy czeskie zajęły Karwinę i Lu- 
tynię. A . 

Wbjska włoskie bronią bandom czes- 
kim dostępu do miasta Frysztatu. 

Ziednoczone stronnictwa polskie pro- 
klamują strajk powszechny z żądaniem 
rozbrojenia żandarmerii i bojówek czes- 
kich. 

Czesi, jak oazuje się, „umyślnie wy- 
v wlują rozruchy, aby pod pozorem uśmiie- 
zenia ich uornayać sie wpuszczenia ich 
wojsk do Cieszynsriego. 


Cieszyn. u. 16 marca. W mia- 
steczku Orłowej odbył się wiec, zwołany 
przez Czechów, na którym rozdano 


uczestnikom granaty ręczne ! TEWOTWETY. 
Z pośród wiecowników oraz iwyjonistć w 
czeskich, którzy zjechali z Ostrawv na 
samochodach, uformowało się kilka band, 
Bandy te ruszyły na okoliczne gminy pol- 
skie. Jedna z tych band około podziuy 
10 wieczorem w sile 500 ludzi z 30 żań- 
darmami czeskiemi na czele ruszyła na 
Karwinę i tam urządziła masowy pogrom 
ludności polskiej. . W czasie niszczenia 
budynków stowarzyszenia „Praca“ oraz 


czytelni polskiej doszło do starcia z od- 
działem francuskim, przyczem jeden 


z Żołnierzy francuskich został zabity, 
a 2 ciężko ranionych. Około północy Cze- 
si cofnęli się. Tej samej nocy inna banda 
czeska również z żandarmami na czele 
udała się do Polskiej Lutynii. Wiekszość 
domów zniszczono, a 50 osób zabito, lut 
cieżko poraniono, że wkrótce zmarły. 
Również w tym samym czasie inna ban- 
da chciała się dostać do Karwiny od stro- 
ny Sowinca, dzięki jednak zorganizowia- 
nemu oporowi górników polskich, Cze- 
chów odparto. 


== Czesi napadają na przedstawicieli 
komisji koalicyjnej. Cieszyn. Wścieł 
kłość Czechów przejawia się obecnie nie- 
tylko rw stosunku do Polaków, lecz rów- 
nież w stosunku do członków Koalicyj- 
mej Komisji Plebiscytowej. W Orłowej 
rozbito samochód jednego wysokiego ofi- 
cera włoskiego. W! Sierocińcu usiłowała 
banda czeska rozbrołć wartę francuską, 
"ta jednak stawiła opór. 
== Górnicy karwińscy pracy nie .po- 
dejmą. Cieszyn, d. 16 marca. Na konie- 
rencji delegatów górniczych w Karwinie 
w obecności delegata rządu polskiego 
oraz przewodniczącego ostrawskiej koa- 
licyjnej komisii węglowej postanowiono 
nie rozpoczynać pracy w kopalniach, dopó- 
ki żandąrmenja czeska nie będzie albo zu. 
pełnie usunięta, albo też odpowiednio uzu- 
psłaiona przez żandarmerię polską. 
LL 
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== Nowy przewrót w Niemczech. 
Berlin d. 16 marca. Zwolennicy dawnych 
rządów hakatystycznych w Prusach zro- 
bili potajemny spisek wśród żołnierzy 
z marynarki i zażądali od dotychczaso- 
wego rządu niemieckiego ustąpienia. 

Rzeęd ten odmówił, Wtedy wojsko 
Spukowców pod dowództwem Erharda 
weszło do Berlina i obwołało. hakatystę 
Kappa kanclerzem, czyli naczelnikiem 
rządu niemieckiego. Naczelnym wodzem 
wojsk memieckich został inny hakatysta 
general Litwie. Wszyscy dawniejsi mi- 
nistrowie pouciekali. 

Nowy rząd rozwiązał również i Zgro- 
madzenie Narodowe. czyli niemiecki seim 
ustawodawczy. 

== Kobieta kandydatką na wicepre« 
zydenta Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, Waszyngton (stolica Stanów 
Ziednoczonych) d. 16 marca. Partia socja- 
listyczńnza w Ameryce postawiła jednego 
ze swych przywódców jako kandydata na 
prezydenta na miejsce Wilsona. Zaś jako 
kandydatkę na stanowisko wieeprezyden- 
ta Ameryki wystawiono pannę Katarzynć 
Harc. 

= Nowy Naczelnik Państwa 
grzech. Budapeszt, d. 16 marca. Naczel- 
nikiem Węgier został wybrany. admirał 
Horthy, naczelny wódz armii węgierskiej. 


na We- 


Dział dla kobiet. 


O PEWNEM TOWARZYSTWIE, KTÓRE 
OBURZAŁO SZĘ NA WIEJSKIE 
KOBIETY, 


Znalazłam się raz w pewiem towa- 
rzystwie miastowem, które wiedząc o ino- 
jej bliskiej styczności ze wsią, skorzy- 
stało ze sposbności, by się wynurzyć 
przede mną v pewnych swoich oburzeń. 

— Pani tak trzyma z wiejskiemi ko- 
bietami — uprzejmie przedkiada mi pan 
mecenas -— a ja szczerze: wyznam Pani, 
że to co zrobiły z wiejskiej kobiety lata 
wojny — to jest wprost odstraszające!... 

— Pod jakim względem — zapytuję. 

~~ Jakto, panią nie oburza włościan- 
ka, co się.dziś ciśnie do pierwszorzędnych 
sklepów, rzuca groszem na stroje i fata- 
iachy.... 

— OQburza i nie oburza -— odpowia- 
dam. Oburza o ile widzę, że włościanka 
wyrzuca grosz na tak zwane fiatałachy, 
co mi się co prawda rzadko spotkąć zda- 
rzyło — nie oburza, o ile kobieta wizj- 
ska nie żałuje grosza na rzecz drogą. lecz 
pożyteczną, trwałą i piękną. Jest to do- 
wód właśnie iej praktyczności, jeśli nie 
kupuje rzeczy taniej, lecz marnej!!! 

Tu zakrzyczały mnie panie: 

=— To nie praktyczność, ale „Stroj- 
nisiostwo“! Każda z nas musi grubo się 
zastanowić nim kupi rzecz, którą kobieta 
wiejska nabywa bez targu, jakby się 
szczycząc, że może szaicwać groszem. 

A pan mecenas znowu: 

— Byłem raz świadkiem, 
sklepu wchodzi wiejska kobietą i żada 
wie Pani czego? "Pudru i perfumy z „Pa- 
tyzą l. 

-— A to Pan trafil -— roześmiałam 
się — rzadki to okaz taka gosposia o pa- 
ryskich gustach. Leez to osobliwość, 
która chyba w regule, policzyć się nie da. 

— Tak, osobliwość =- to też wie Pa- 
ni co kupize zrobił — nałożył podwójną 
cenę, a kiedy wieśniaczka. wyszła powia- 


jak do 


l 


iowego. 
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da do mnie* „Kiedy jej się zachciało tych 
paryzkości, to niech powącha, co to ko- 
sztuje! 

— No, nie wiem, czy to było słuszne 
ze strony kupca. Zresztą powiadam —- 
to podwajanie cen dia kupujących ze wsi 
jest stałą regulą u kupców, wtedy nawet: 
kizdy nie chodzi o puder i perfumy pary- 
skie, ale i o rzeczy pierwszorzędnej i naj- 
bardziej swoiskici potrzeby. 

Na to panie zakrzyczały: 

A dobrze m, a one nie paskują na 


maśle, serze.. Wieś obłupia miasta, mia- 
sto musi się bronić. 
Nie tędy droga, Szanowne Panie — 


iagodziłam, nie szykanujcie wiejskich ko- 
biet w mieście, okażcie im zaufanie, nie 
traktujcie ich jak paskarki lecz jak kupca 
— obywatelkę — a napewno na tej drodze 
doidziecie do porozumienia. Nic tak nie 


dzieli ludzi jak wzajemna nieufność 
i uprzedzenie. 

Tę kruciuchną rozmowe, kochane 
siostry, powtórzyłam, żebyście wiedzia- 


ły. co się o Was mówi i myśli, żebyście 
pamię: tały, Że ciekawe cczy miasta są na 
Was „ZWTÓCONE, żę należy iz całą baczno- 
ścią tak postępować, iżby w niczem nie 
na a swej godności — obywatelki 
włościanki 

Zofia Dąbska. 
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TETIN ITAA ELEA SIELE E STIENS 
W celu nabycia wyborowych e E- 
WEK OWOCOWYCH.: NASION, WA- 
RZEDZI OGRODOWYCH radzimy 
zwrócić się do najstarszych i najwię= 
kszych Zakładów Ogrodniczych C. UL- 
RICH, istniejących od roku 1805 w War- 
szawie przy ul. Ceglarej 11. i 
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WYDARZENIA ROLNICZE W MIESIĄ- 
CU LUTYM 

Z Seimu: Scjm nasz ustawodawczy 
i w ubiegłym miesiącu poruszył i uchwalił 
kilka ważnych spraw dla rolnictwa kra-. 
Konia Rolna Sejmowa rów- 
ticż odbywała stale posiedzenia przygo- 
towując , materjal na plenarne czyli 
pełne posiedzenia Sejmu. Sejm uchwalił 
pozostawienie rolnikom zboża do zabez- 
pieczenia potrzeb gospodarskich oraz 
obsiania pól. I tak na mórg 300- -prętowy 
będzie pozostawione: jarego żyta i psze- 
nicy 120 kilogramów, owsą 130, jęczmie- 
nia 90, ziemniaków 1500. Dla przeży- 
wienia miesięcznie na głowę 16 kilogra- 
mów ziarna:j 50 kilogramów ziemniaków. 
Obroku po 350 kil ogramów na konia, 
ziemniaków na świnię do 3 centnarów do 
l lipca. 

Na uprawę odłogów uchwalono je- 
den miijard marek. 

Sprawa wolnego handlu, która zmie» 
rzała do uzdrowienia obecnych stosum- 
ków, niestety prócz klubu Polskiego: 
Stronnictwa Ludowego nie znalazła ni- 
gdzie poparcia. Tym razem prawica z le- 
wicą podały sobie dłonie. Uchwalona 
sekwestr w gospodarstwach powyżej 
25-ciu morgów. 

Jakie skutki będą tego sekwestru,- 
pozostawiamy sąd czytelnikom, wiemy 
tylko z góry, że ani krajowi, ani rolnic- 
twu korzyści on nie przyniesie, najwyżej 
szkodę. 

Upoważniono Rząd do skupu zboża. 
nieobjętego sekwestrem, po cenach odpo- 


Ne i? 


wiadającyrm kosztom produkcji. Wezwa- 
no Rząd do poczynienia udogodnień kre- 
dytowych i przewozowych organizaciom 
samorządowym wiejskim i miejskim, któ- 
re przystąpią do skupu zboża. O innych 
sprawach omawianych w Sejmie, jak od- 
budowie kraju itd. juź pisaliśmy. 

Z Rządu. Konie  wybrakowana 
w wojsku, będa przekazywane Minister- 
stwu Rolnictwa, dla rolników. W. spra- 
wie nabycia takich koni dla potrzeb go- 
spodarstw: małorolnych składać podania 
do powiatowych Związków Kółtęk Polni- 
czych albo do Starostw. 

Koni chorych na świerzbę, przed wy- 
leczeniem nie nabywać! Ministerstwo 
Rolnictwa w porozumieniu z Minister- 
stwem Skarbu wydało rozporządzenie 
ustanawiające podatek od zwierząt, po- 
bierany od dnia 27 listopada 1919 roku. 
Rozporządzenie to zostało ogłoszone we 
wszystkich gminach. 

Przewóz żywności, Na mocy rozpo- 
rządzenia Ministerjum Aprowizacii prze- 


wóz żyta, pszenicy, jęczmienia i owsa 
oraz przetworów tych płodów został 


ograniczony do_2 i pół funta na osobę. 
Na przewóz większych ilości należy mieć 
oozwolenie starosty tego powiatu, z któ- 
rego wywoziniy żywność. 

Wiadomości różne. Od ogierów ze 
stadnin państwowych ustanowiono na- 
siępująca taksę: od ogiera I kategorii 50 
mk.. od II, kat. 30 mk. i od IT. kat 10 mk. 

W sprawie zakupna melasy na paszę 
należy ODECHIE ZWratat SIę uu Lusmlcat 
Stowarzyszeń Roiniczo - Handlowych 
w Warszawie, ul. Tamka 1. 

Czytelnikom- naszym, pragnącym za- 


Odpowiedzi Central, Zarządu || 
Ludowego Związku Kobiet: jpe" 


listownie. 

P. Pinosówna Teofila z Juczarni. 
Żadnej legitymacji nie otrzymałyśmy, 
więc napiszcie dokładnie o co to 
chodzi. Dzięki za serdeczną pamięć 


czewicG 


lo nas i życzliwość dla naszej pracy. 
Na kursach naszych były i kobiety 


O pracy naszej 


P. Maryla Krasińska z Wrzesz- 
Czekam na 15-go, jakeśmy 
się umówiły. 

P. Aniela 


cazłra LuDowa 


poznać się z ustawami i przepisami o re- 
formie rolnej, radzimy nabywać w kół- 
xach rolniczych książeczkę pod tytułem 
„Reforma rolna“ cena 4 mk. 
Ogólnokrajowy Zjazd Kółek Rolni- 
czych do Warszawy naznaczony został 
na 23 i 24 marca r. b. Należy wysłać na 
to zebranie wybiiniejszych kólkowiczów, 
umiejących samodzielnie myśleć i orjen- 
tówać się w sprawach kółek i rolnictwa 
małurcinego. P. — 


——— 


-=~ Wpływ wieku kur na niosność, 
Niestety bardzo wiele osób pouczających 
o hodowli drobiu nie zdaje sobie sprawy 
z tego, że kur starszych nad dwa i pół 
roku. nie powinno się chować. 

Kury najlepiej niosą się w trzech 
pierwszych okresach niosności. Doświad- 
czenia przeprowadzone na Stacji Drobiu 
przy Nądreńskiej Izbie Rolniczej, wska- 
gały, iż 700 kur różnych ras wczesnego 
wylęgu zniosło w pierwszym roku ży- 
cia przeciętnie 125 jaj, w 2. roku 102, 
a w trzeciem tylko 76 sztuk jai. P. 
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Pytanie: Jak rozsiewać zuzle? 


Odpowiedź: Pewnie siać będziecie 
zuzle po ziemniaczysku Jeżeli tak, to 
rozsiać nawóz przed orką. Orkę wykonać 
plytko na 4 cale, W razie orki głębszej 
rozsiać po orce na wierzchu na: 2=-3 tygo- 
dnie przed siewem, -- Nawóz zbronować. 


pomnij Dobra. 


Wasze znajome z Kon- 


napiszemy | dzić. 


P. Anna Majewska z Nieborowio. 
Doradzamy pisemko dla dzieci p. t. 
Prenumerować można 
w redakcji tego pisemka Smolna M 7. 


„W Słońcu*. 


Smrokaswka z Nieza- | Warszawa. 


Pra 1 kupić kolonje, ód 20 do 30 
g ę morgów razem z budynkami. 
Grunt żeby był pszenny, żytnio bura- 
czany i z łąką, blisko miasta i stacji 
kolejowej. Kto ma do sprzedania, 
proszę zgłaszać się listownie wraz 
z podaną ceną majątku. 
Mój adres: Piotr Grzegrzółka, wieś 
Górki, gm. Osieck poczta Garwolin. 


BRORROBBRBOBE 


woda. 


OKULISTA 


| Zaktad Ubezpieczeń 


na rok 1920, podniósł 
dwa razy więcej niż, 
*zelcy przy obecnej dro 
mane pieniądze odbudo 
| sv przeto w tejże po 


4 


b. starszy Ord. Kliniki Ocznej Warsz. Un. powrócił —Przyjmuje na 
stały pobyt dla leczenia i operacji ocznych. Warszawa, Smolna N 38. 


Państwowych 


AN. wypłaty pogorzelowe o 
l 1, przed wojną, aby pogo- 
żyźnie mogli za otrzy- 
wać się. Składka ognio- 
większonej 
być płacona przez gospodarzy. Każdy z płatników otrzymuje 


kwit. Składka musi być płacona bez zwłoki, od płatników 
| zaś opieszałych pobrana będzie z grzywną i 


JENIE ŻÓŁCIGG 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BÓLU. 


Objawy 


Język 
Bóle i zawroty głowy. 
Silne podenerwowanie. 
brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. 


w wątrobie, 
Gorycz i kwas 


Objawy 


nia 
obłożony. w ustach. 


(podczas ataków). 


przestrzał), 
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Adres „Ochrony Ko- 
biet* w Warszawie—Mazowiecka 11. 
Proszę niezapomnieć mnie odwie- 


Odbijanie gazami. 


SEE. 


W dniach 19, 20.1 21 marca «. p. urządza- 
my w Łowiczu, w Sali Strażackiej kurs ogólno- 
kształcący, o następującym programie. 

1. Polska pod względem gospodarczym 
i politycznym. 

2. O konstytucji i jaką być winna. 

3. O pracy oświatowo-kulturalnej na wsi. 

4. Samorząd gminny i powiatowy. 

Opłata za wynajęcie Sali wykładowej i in- 
ne koszta 10 marok od słuchacza za caly kurs. 
Za jeden dzień 5 marek. Noclegi zapewnione. 

Zanząd Koła Oświalowego w Oiąśnie. 
NECAZ OCR POZ AMERYK SIDO DO WWW ALLO EK WYW UNE WIDAC WAKT ALORA 
wobec tego, że pracownicy dru- 
karscy mają od l-go kwietnia zażą= 
dać nowej podwyżki płacy, więc 
i prenumerata „Gazety Ludowej" zaro- 
żeje. lie jednak  „Gazeta” będzie 
w drugim kwartale kosztowała, po- 
damy dopiero po i-szym kwietnia, 
kiedy już ostatecznie będzie wiado= 
me, jaką podwyżkę otrzymają druka- 
rze. W każdym razie wszyscy nowi 
prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie 
piękny kolorowany ścienny kalen= 
darz na r. 1920, taki sam, jakiśmy 
rozesłali dotychczasowym Czytelni» 
kom. 


1 
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KALENDARZYK, 


Miesiąc marzec ma dm 31. 
Święta Kościoła 


S Dy | Rzymsko- Katolickiego | 
J21 Niedz. | ő post. Mek. Pańsk. Benedyk. ) 
22 Ponied. | Katarzyny w, Bogusława 
25 Wtorek | Katarzyny Kr. Stw. 
24 vroda Marka i Tymoteusza m. 
| 25 Czwar. Zwiastowanie N. M. P. 
| 26 Piątek | + Siedmiu b. N, M. P. Ludg. 
27 Sobota | Jana Damasc b. d, k. 


Długość | Przybyło | 
dnia dnia 


Zachód 


Wschód | 
słońca 


słońca 


"Dnia 27 marca pierwsza kwadra księżyca. 


P. Feliksa Stańczak. Myślimy o 
Was. Żeby wam coś gruntownie do- 
radzić, to trzeba trochę czasu i dla- 
tego czekajcie cierpliwie na odpo- 
wiedź listowną. Dobrzeby było żeby 
jedna z Was przyjechała z pienię- 
dzmi na zamówienie towaru w Cent- 
rali—a wiele spraw omówiłoby się 
osobiście. 


ZMIĘKCZA I USUWA 


E cHOLEKINAZA IL ówjwiiey 


ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. === 


(początkowe). Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewa 
Skłonność do obstrukcji. 


Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jal 
Wzdęcia i burczenie w kiszkach 
W dołku'i wątrobie silny ból, który się rozchodzi 


ku stronie tylnej — w pasie — krzyżu i sięga aż pod łopatki, wzdęąci» 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (nu 
Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, 


Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEMOJEWSKI, Nowy Świat 16, „m. 27. 


zimne poty, żółtaczka. 


TELEFONY: 


. f . 
skali musi l 


działach produkcyi. 


pod przymusem. | 
rasrzun. 


„Pomaga w uruc 
dlowych. 


ZKOWSKI|CENTRALA OSPÓŁDKIELCZYCH STOOARZYSZEŃ 
ROLNICZO-HANDLOGYCH, 


w Warszawie, Tamka Ne 1, Adres dla depesz „STÓROL” . 
Dyrektora: 237:46 


Dostarcza tylko dla kółek rolniczych i Stowarz. Roln.-Handl. narzę- 
dzia,maszyny rolnicze, żelazo, gwoździe, nasiona, nawozy pomocnicze, arty: 
kuły budowlane, wyroby powroźnicze, materyały łokciowe oraz wszystko, c” 
wchodzi w zakres gospodarstwa i potrzeb rolników. i 

ałatwia wszelkie zlecenia handlowo-komisowe przemysłowców i rol- 
ników w zakresie artykułów przemysłu i rolnictwa. 

Skupia i organizuje handlowo wytwórczość rolników w poszczególnych 


Współdziała w or 
i wyszukuje dla nich e 
o 


w 


Biuro: 266-01. W Magazyny: 237-35 


pomi stowarzyszeń handlowych wytworów 


i zbytu. 


mianiu i prowadzeniu stowarzyszeń rolficzo-hane 
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Odpowiedzi od Redakcji. | iii | i LJ IL 
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P, Jah Nowak w Piotrkowicach. Trzeba złożyć poda 4 
nie do Powiatowej Komendy Uzupełnień w Jędrzejowie, to É | | | 
może jednego z nich zwolnią. Nie wierzcie bajdom, że żoł- 
nierzom tylko same śledzie dają. Jest racja, że na wojnie 
ijeszcze w takim czasie jak obecnie, to za dobrze żołnierzom 
tam nie. jest, ale samymi śledziami to znów nie karmią. 
Z ubraniem w całej Polsce jest wielka bieda, nie należy się 
więc dziwić, że i żołnierze w własnych ubraniach chodzą. 

P, T. Barańska w Pacanówce. Wątpimy czy będą chcie- 
li młodszego syna zwolnić z wojska, bo powiedzą, że starszy 
nie powinien był z domu odchodzić dopóty, dopóki młodszy 
służby nie skończył. Można jednak spróbować szczęścia i jesz- 
cze raz podać podanie do Powiatowej Komisji Uzupełnień. 
Nie zaszkodzi dołączyć do tego podania i świadectwo wójta, 
że starszy syn rzeczywiście tak daleko się wyprowadził. 

P. jan Kraczkowski w Mikołajówoe. Cała sprawa wyglą- 
da niewyraźnie. Po dokładnem zbadaniu damy Wamzodpo- 
wiedź. 
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P. Paweł Zyśko z Olszanki. Z nadesłanej nam kores- 
pondencji skorzystamy; z braku jednak miejsca w „Gazecie“ 
nie wszystko możemy drukować. 

Koło Ludowe w Ryhni. Powziętym przez Was uchwałom 
możemy tylko przyklasnąć, lecz brak miejsca nie pozw.li. 
zdaje się, ich wydrukować. 

P. Wojnicch Kucharczyk w Żydówku. Podanie doręcży* 
liśmy p. Ministrowi Rolnictwa. Pamiętajcie jednak. że na po- 
daniu musi być przylepione tyle marek stemplowych po 4 
marki, ile osób pod podaniem jest podpisanych. 

P, Piotr Marzec w Wierzbiu. Jeżeli to był syn, ten za- 
brany do wojska, to nalezy napisać podanie do Powi atowej 
Komendy Uzupełnień z prośbą o odroczenie mu służby aż do 
wyzdrowienia. Nie zaszkodzi załączyć do podania i świade- 
ctwo lekarza powiatowego. O sprawach kortyngentowych to 
i mówić już nie chcemy. bo tyleśmy już pisali o tych cią- 
głych nadużyciach i gw łtach, jakich dopuszczają się urzęd- 
nicy i wojsko przy poborze kontyngentu. O nadużyciach, ia- 
kich żołnierze dopuścili się Was, powiadomimy władze woj- 
skowe. A 
P. Jan Komar w Żdżannem. Każdy z Czytelników może 
zawsze zasięgnąć porady w redakcji „Gazety Ludowej” i każ- 
demu chętnie jej udzielimy. Jedynym miejscem, gdzie ten R r? 
dom mógł być na Waszego ojca zapisany, może być tylka, ta- | gg Rz, 
bela; jeźeli w tabeli ojciec Wasz zapisany na tym gruncie DŻ 
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nie był, to znaczy grunt nie jest Wasz. Do tabeli wciągali 
ludzi, którzy odrabiali pańszczyznę, jeżeli zaś ojciec Wasz 
pańszczyzny nie odrabiał, to mało jest prawdopodobieństwa, 
by go do tabeli wciągnięto. Najlepiej pędzie, jeżeli spraw- 
dzicie w Krasnymstawie, w urzędzie hypotecznym, na planie, 
czy ten domek wraz z gruntem nalęży do folwarku, bo być 
może, że mogli go w 1864 zapisać na skarb, czyli na 
własność rządu, to wtedy mogliiyście bardzo łatwo wydzier- 
żawić to od rządu, a poźniej nabyć., 

P. Wojciech Pawlak 2 Gostyńskiwgo. Od daniny pañ- 
stwowej nikt nie może być zwolniony I każdy ją musi za” 
płacić, tylko, że na gospodarstwa chłopskie jest nałożona 
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danina dwa razy niższa niż na grunta dworskie. Bardzo > W: 
często jednak inspektorowie skarbowi nakładali na grunta | SA PAN KANE 
rozparcelowane z:dworskich taką samą daninę jak i na dwo- s BERNE Me 


i ' AAN D ES y 
vy, ale p. Minister Skarbu już nakazał wszystkim inspek- Nen 
torom skarbowym, żeby zaraz to pozmieniali Aa E ` i 
nine ponakładali na grunta parcelowane, jak i na wios- to wek £4 . 
ciańskie. Jeżeli więc wasza wioska powstała na grun- "R 74 YTY BW 0 fi f 
tach dworskich rozparcelowanych i inspektor nałożył na BLI JAJA Mać dy A do 5 | 
Was daninę taką, jak na grunta woo taune pever Rae Ly E det CU i "li a e 
miast jęszcze raz zwiócić się do niego by Wam zmniejszy E D E O ET EOT ACHA KLGANE: A GRA CE 
O tej sprawie już raz obszernie pisaliśmy w „Gazecie“. O OWCA O OT ACEON ZO ONO 

POOR ENOR TO NEER MN PY ANEN TEE EEE SNE TARAA 
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40 ażeby umożliwić porozumienie się,dla pragnącyc” nabyć grunta we Wschodniej Małopolsce otworzyło Sekcję Osadniczą 
f w Krakowie ul. Czysta M: 6, II p., gdzie codziennie od godz. 9-tej do 2-giej zgłaszają się całe szeregi włościan prze- 
„| noszących się na Wschód. Dotychczas parcelowano tam już cały szereg folwarków po cenach umiarkowanych, z wszel- 


W $ 4) 7 EJ : . z P 
a kiemi ulgami dla kupujących i to ziemie pierwszorzędnej jakości. Rolnicy pragnący nabyć grunta we Wschodniej Mało- 
„M polsce niech tworzą p „minach grupy i zgłaszają się w Krakowie w Sekcji Osadniczej ul. Czysta N 6, II p., bo 
u M 

KJ  majwyższy Czas, ażeby „eżące nieuprawione obszary czarnoziemu zaludnić i obsiać, bo Państwu naszemu zboża dla armii, 


robotników i wielkich miast potrzeba. 
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ĊENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz nonparelowy lub. jego miejsce: w tekście oraz przed tekstem Mk. 10.—, zwyczajne Mk. 4,— 
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